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Niemcy maszerują przez »linię Stalina«
Z a g ro ż e im  L e n in g ra d u  i M ijowa

Komunikat o sukcesach na Wschodzie — Przełamanie systemu fortyfikacji nad 
Dnieprem—Uderzenie za uderzeniem przeciw czerwonym hordom—Witebsk zajęty
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Kowno, 14 lipca. — Jak komunikują z 

miarodajnego źródła, wśród znalezionych 
dotychczas zwłok zidentyfikowano okrop­
nie zmasakrowane ciała nie mniej Jak  1,180 
katoiickSeh duchownych, którzy do ostat- 
nich czasów byli trzym ani w aresztach rse- 
sme-eeSsm-ppg-spmwsśzeisia^śledslWSr.-KSI- 
kii s gamordewanych posiadała' na górnej 
ezęfcl tlała wydęte znaki w formie krzyfa,

ramleaaeb. Znamiennym dla zdziczenia-bol­
szewików jest również zdjęcie fotograficz­
ne, znalezione w bagażu pewnego oficera 
sowieckiego. Zdjęcie to przedstawia żołnie­
rzy sowieckich, pijących wino z poświęca­
nych kielichów. Obok nich widać ich konie, 
obwieszone świecznikami, obrusami z ołta­
rzy i szatami liturgicznymi, wiezionymi 
prawdopodobnie jako zdobycz wojenna. 

Ankara, 14 lipca. — Pewien kupiec wę­
gierski, który wyjechał ż Moskwy i ostat­
nio przybył do Turcji, złożył niezwykle cie­
kawe sprawozdanie o nastrojach i wypad­
kach w stolicy Sowietów. Opowiadał on, 
h w pierwszych dniach po wybuchu wojny 
na lamach ateistycznego dziennika „Bezboż­
nik® zamieszczono fantastycznie brzmiące 
We wojenne, w których nawoływano nie 
tylko do walki z Niemcami, ale — co zasłu- 
mb n# nwagę -  :  wfhmśc# ###-
Bi * Zachodu". W momencie, kiedy propa- 
WÓa antyretigijna osiągnęła szczytowy 

j p  po-
mdmotwem radia i prasy wiadomość o roz- 
W aniu bolszewickiego „związku bezboż- 
jaków". Wspomniany Węgier jest zdania,
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Tema samemu celowi" służyć miała foto-
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Z E W W N E ł KWATERY NACZELNEOO WODZA. W lipom. -  Nmaelnn K »
menda Niemieckich Sil Zbrojnych komunikowała w niedzielę, dnie 13 lipca i

Jak  już doniesiono w komunikacie nadzwyczajnym, śmiałym natar­
ciem przełamano na wszystkich decydujących odcinkach frontu wschód^ 
niego Unię Stalina. Atakujące z Mołdawii armie niemiecko-rumuńskie od­
rzuciły nieprzyjaciela na szerokim froncie dó linii Dniestru 1 poza 
Dniestr. Posuwające się;;fcMałopelski wojska niemieeko-slowaeko-węgier- 
dde ścigają uciekającego j»ienrźyjaciel%,Ka póhiofeny wschód od DniestMi

könähö 'iili#  0iBocńiói$ ńfipefę ffiiftyfikaćjfjlrią' M  "Dńidptmn. ~ Tym'-'#- 
mym Środkowa eR H  niemieckiego frontu nacierającego przesunięta zosta­
ła 6 przeszło 260 km na wschód od Mińska.

W fród licznych nicprzylaclalaklch oddziałów zauważyć można oznaki rozpadu 
I raaypkL W 11P b o k zaajdajd da #d dolą Tl lipca w mkaok ahmlopklob.

Na wschód od jeziora Pejpus niemieckie oddziały pancerne posuwają 
płę w  M drank* Lmdngymdn.

Lotnictwo niemieckie wskutek zniszczenia nieprzyjacielskie] sieci kolejowej
odebrało przeciwnikowi liii obecnie m olneśś dale: większych
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p,zya»tawa»«a« dWaRayai apalaia artylarylaMaL ,,.

N leaU edde aamalaiy bajawe apawadawaly paaary amgaaymAw wm un  
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nleael w  Tebruk lamlaaaayly eelmyad bembanU abaay amanleyjae.
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Kraków, w lipca.
Milczenie Naczelnej Komendy Niemieckich Sił 

Zbrojnych o szczegółach skutecznego prowa­
dzenia dalszych operacyj wojennych na Wscho­
dzie dało Sowietom okazję do rozgłoszenia wia­
domości o różnych sukcesach na froncie wojen­
nym. Charakterystycznym jest jednak, te  w 
dniu kiedy Naczelna Komenda wojsk niemiec­
kich ogłosiła komunikat o decydującym zwycię­
stwie pod Białymstokiem i Mińskiem, Sowiety 
ogłosiły, te  „w dniu dzisiejszym z ironią wo­
jennego nie ma nic szczególnego do zanotowa­
nia", co w Londynie zostało przyjęte już z pew-
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wania baz na terytoriach sowieckich. Po   .. . . .
dobnie nie odpowiadają prawdzie informa- lub tez na terenie jej posiadłościu - s v Ä R S h t Ä - s  p a S S H S S S S s

Nbmcy zadali knock-out pod BlałymstokW
*a#ana»jmn d a n la iW  dzkwHkrnw# arwadzklaga — Balaaanrky pad BWym- 

aWMani giamadrlH ałę d# nWm #» Qaaaralna @ube i*głare*we
l—r 14 Hpea. — Eoraapondant 

dalannlka óAftonbladet" nazywa bitwa 
pod Blalymatoklem eloaam knoók-out na­
danym bolaaawlkoml Plango o aamoj bi­
twie anwodnkl dalennlkmm wyraź* ale, 4a 
bolaaewlekl aałab generalny obaadnłł tan 
odeinkn frontu dwiema wyborowymi w l- 
kowlda awotorynowanyml armiami Om* 
ta armia bolaaawłokla ulokowano w bea- 
podredniej bllakodel nłamlaaklel gramey. 
pray eaym mlaly ona udamy* na tarany 
Gaoerelmógó GnbematOratwa. Gdyby nie 
mlaekl artab generalny tylko o tydzled o- 
pdfnB wydania wojny bolagawlckiej 
Boa*, to wyniki jakie oayakano pmy ątp 
annkowo nlewlalkleh oliaraeb, mnmałyby 
w tA lm  wypadku koaaWwad w ide krwa- 
ngph pB#& Daleki gaytdńamn 1 adepydo-

wanemu uderzeniu wojsk niemieckich, 
spalił na  panewce zamiar bolszewików 
dokonania wypadu. Niemcy ubiegły w 
tym bolszewików zadając zdecydowany 
cios gotowym do akcji armiom bolszewi­
ckim. W związku z otoczeniem resztek od 
działów armii bolszewickich pod Białym- 
stokiem, korespondent wspomina, że 
wspomniane okrążenie zostało dokonane 
w pleepełn# 96 godzi# po wyboeha dzlgr 
W  bojowydm. W eprmwie tej piaze en do- 
ełownie: „Podobny fmkt* #!eepotyk##y db 
tyohozee w hlstoHoeb wojw. pAe^ólg# 
wszystkie wyelW, do jakieh zdoła# jeet 
arrni# niemieek#".
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rojennych. W dalszym ciąga* I®- 
ilczenie Naczelnej Komendy Nie* 
rojnych; to irzeba brać pod trwa-

kich i że „doniesienia poufne brzmią zupełnie 
inaczej". W związku z tym „New York PosiJ 
zwrócił uwagę na fakty, podane w niemieckie» 
komunikatach wojennych. W <* 
żeli chodzi o miłe® 
mieckich Sil Zbroili _ .
gę wielkie trudności, jakie pociągają za sobą 1 
go rodzaju operacje, toczące się na froncie 
wschodnim. Olbrzymie przestrzenie, na jakich 
odbywają się walki powodują specyficzne wa­
runki dowozu amunicji, środków żywności. Środ­
ków napędowych, wody ltd. do oddziałów wal­
czących w pierwszej linii; duże trudności powo­
duje też konieczność odwożenia jeńców do ty­
łów, Jeżeli się również weźmie pod uwagę wa­
runki, w jakich muszą odbywać się marsze 
wojsk wśród bagien Prypeci lub w rejonie nad­
bałtyckim, to musi się zrozumieć, że akcje takie 
wymagają pewnego czasu, zwłaszcza, że należy 
uwzględnić, iż odległości na poszczególnych od­
cinkach wynoszą już więcej lak 500 km.

W tych warunkach przełamanie Unit Stalina, 
o którym, donosi dzisiejszy komunikat woletmy, 
oznacza sukces o olbrzymim znaczeniu. Stano­
wi to przecież rozbicie jedynej istniejącej linii 
wwfeckkgo opon# w  obszarze esropelddm. 
SWa j  pra*Meg żel WaM leat już dostatecznie gna­
na. yobec dużego zabtereaowanla wałka Euro­
py * bobnewGmem, podkreślić jednak kszcze 
należy, źe w gra wekodd tu wielki ayateu# wek 

J I Mapn* ś DaWałm, które aa organłcanle yrb##



d o m e w $# IM«, a kMro zostały w zdecydo- 
waEy sposób sforsowano i  przekroczono,

Równocześnie przełamanie łłńlłStalina ozna­
cza mk tylko rozbicie ostatnk* & *r^ch Wójsk 
łowieckich, iakte zdołano jOszäO wyratować 
z pod Białegostoku, ale także ożlżWcsdc ewentu­
alnych świeżych sil. jakimi ie&żózd dysponują 
Sowiety. Obecna sytuacja strategiczna musi 
doprowadzić do tego, że wśród tydi świeżo 
rzuconych do walki sil powstanie zamieszanie 
I dezorganizacja. Komunikat Naczelnej Komen­
dy Njgmiackieh Sil Zbrojnych stwierdza ponad­
to. że wśród żołnierzy sowieckich zaznaczaj» 
ał* objawy rozkładu I zniechęcenia. Dowodzi to 
ponad wszelka wątpliwość, że fala nlebezpłe* 
ozeństwa bolszewickiego zoetala ostatecznie 
odepchnięta od kontynentu europelsklego, a 
współpracy Europy nie już z tej strony nie za­
graża.

Jeżeli chodzi o strategiczne znaczenie ostat­
niego sukcesu niemieckiego, to należy zrozu­
mieć, Iż po przełamaniu linii Stalina na całym 
froncie załamał sie jednolity system walki. Do­
tychczasowa bitwa na jednym wielkim (rondo 
zamieni sie odtąd na szereg pojedyńczych akcyj

Naloty na Tobruk I Port Said
zbrojnej akejlwywiadowcżej przeciwko W telkej Brytanii, lotnictwo stopiło w  ^

ä  ä s ! s e s t i s  f f i Ä K ' a a r a ;
&łe aameloty kefowe zaatakowały ekateeznl# oklakty wefakaw# w Tobrwku. w  ei,^  
aatatalej nocy k*mkard*waaa k ry ty fka  kaw ^araeyjmą Pert Sald nad Kaaab*

s A - s ^ T y r a s s Ä f i r a  Ä  = ¾ ¾dzo silnie osłabionego, który wówczas (ś*rcofÓ jow e zrzuciły  u b ie g ły  n o y  n a  o b y a ra c h  nadbrzeżnych w  północno-zachodnich Ntem.
ozech nieznaczna ilość bomb,

I oporacyf z posecsegóbyml odciętymi od sleNo 
armiami sowieckimi w relmde leżącym poza lł- 
ala Stallaą. Walka ż  Sowletmnl wchodzi w ten 
sposób W nową faz* w  głębi terytorium Sowie­
tów, ä  to  oznacza bezpośrednio zagrożenie 
Zwlgzku sowieckiego jako takiego, mianowicie 
lego najważniejszych centrów administracyj­
nych I gospodarczych..

Nasuwa sic tu uderzająca analogia z zeszło­
roczna kampanią na Zachodzie. Zwycięstwo nie­
mieckie pod Białymstokłem można porównać 
ze zwy cięstwem pod Dunkierka, które ktw śrło

się na linię Weygands. Tak samo teras\@owłe4 
ty  cofnęły się na linię Stalina, która została 
obecnie przełamana . Przełamanie Ihtll Weygan- 
da stało się jednoznaczne z zagrożeniem całej 
Francji I doprowadziło do jej upadku.

Dzięki ostatniemu zwycięstwu, uzyskanemu 
przez armie niemiecka, współdziałająca a  woj­
skami rumuńskimi, węgierskimi I słowackimi. 
Europa może mieć pewność; że ostateczne zwy­
cięstwo nad bolszewlzmem nie ulega już wątpli­
wości.

Szkody za znikome."

Plany ataku na Europę już od 1939 roku
Podwójna gra Stalina — Publikacja „Journal do Gonovo"

Genewa, 14 lipca. — Nowy dowód dwu 
licow e] polityki Stalina stanowi sensa- 
cyjne opublikowanie dwóch dokumentów 
w „Journale de Geneve", pochodzących 
od b. koreepodenta genewskiego agencji 
..H avas" , Ruffins. Stalin złożył w dniu 
19 s ie rp n ia  1939 roku wieczorem — we­
dług sprawozdania Ruffins — oświadcze­
nie o zawartym porozumienia niemiecko^ 
sowieckim, starając sig tym sam ymprźed 
członkami Politbiura usprawiedliwić swą 
politykę, .Jdamy wszelkie szanse — po­
wiedział wówczas Stalin — nie być wmie­
szanymi do konfliktu europejskiego, a 
tym  samym możemy zaczekać na chwilą 
dla nas dogodniejszą. Wzmożenie sią par­
tii komunistycznej jest jednak tylko mo­
żliwe z* pośrednictwem wielkiej wojny.

Zuchwały atak lotniczy na Maltę
Mzym,

„Naszo es
wtięoie w postaci nurkowego -------- ~ ; , - *  ̂ . . . -------
Zniszczono znajdujące się na ziepii liczne samoloty# z cz^gp 5 stąnęfo w płomieniach. 
W  toku zaciętej' akc ji z niepyzsdäbielsklm l m yśliwcam i zestrzelono 4_samo!oty angiel- 
skle. W związku z podobnym przedsigwziąciemostrzeliwano z karabinu maszynowe#« 
pewien statek patrolowy, krążący ha wodach terytorialnych Malty. Wszystkie nas% 
samoloty powróciły do swyoh baz z knkoma rannymi puotamz. Na terenie Afryki 
północnej bardzo żywiona działalność artyleryjska na froncie Tobruk. Samoloty wie. 
sk ie i niem ieckie bombardowały pozycje obronne i a rty le ry jsk ie , tudzież obiekty por- 
towe w Tobruk. I n n e  jednostki lotnicza obrzuciły hombami.dwnrzoe kolejowy w miej. 
scowbśąt Puka onnf lotniska, położone na wschód #d Marsa Mątrnk. Na północ *1 
Rollum taątkkowano dwa nieprzyjacielskie statki. W Afryce wschodniej nasze nddzia-

To oświadczenie Stalina zostało w kil­
ka dni później uzupełnione instrukcjami, 
rozsyłanymi przez Komintern, w których 
dosłownie czytamy: jedynym naczelnym

Ä 3 M S S Ä ä Ä £
źimn sowieckiego we wszystkich pań­
stwach kapitalistycznych. Wojna euro­
pejską stwarza jedynie dla nas dogodne

Dlate#o koniecznym jest, by wojna trw a­
ła  jak  najdłużej. W  miądąyezasie jed-

Seryjne naloty na Famagosta na Cyprze
W ioski kom unikat w ojenny z niedzieli 13 lipca  brzm i następująco:Rzym, 14 lipca.

warunki, celem wywołania rewolucji mig 
dzyryw gdow pj,

Jnk donosi R euter am basador sow ieck i Majaki zło  
s y ł  w sobotę rano w izy tę  b rytyjsk iem u m in istrow i 
in form acji D uff Cooperowi.

konane_przy użyciu wozów pancernych i przy eUnym poparciu artylerii, zadając nie­
przyjacielowi cląźkle atraty, Nawe aam*lo% bojowewaatakowaly wyeuuigte naprzód 
punkty operacyjne nieprzyjaciela ua pućtyhl Aglpaklej oraz pozycje I ohozowkkm

Sytuacja na froncie fińskim: Zajęcie Salll

posiłkow e w M arsa M atruk , gdzie spowodow ano bom bam i pożary  m agazynów  mate- 
rinłów pędnych- Samoloty myśliwskie ostrzeliwały ogniom karabinów rpaęzynowyek 
brytyjsldo pojazdy meehaniozne pothlgdzy Bldl el Barranl i BngbngfprZy ćzym zmu- 
siły  do za trzym ania  się  i zniszczyły szereg drogow ych wozów pancernych. Nieprzy­
jaciel dokonał ataków  pow ietrznych na B cnghasi i Borne. W, D em ie  zosta ł trafiony 
lazaret wojskowy. W Afryce wschodniej wzajemna działalnośó artylerii na odcinki 
Wolchefit w Gondarze. W czarnie ostatnich ataków powietrznych na Trypolis zostały 
zabite 23 osoby, w tym 14 Włochów oraz ranne 54 osoby, w tym M Włoąbów."

Kemaolkm# wojemmy g ló w e f  kwatery marszałka Mammerhelmm — Watem Mała 
T^kaah Firnów I Nlępwów

XM dsM , M lipea. — W  nósldm komunikacie 
wojennym jest mowa o d o k o n y W * #  W 
nich te te m  wypadach oddzlaWNś a*!|żl%#w- 
czych w  kierunku połudMowo-wś#OdnmLDzla- 
lalnośó arüderyjska była obnstrOhna. Neprgy- 
iaclek#!,padano straty zarówno óśobówe lak 
i materiałowe. Oddziały posuwając* ale w  We- 
runku Dahdeupohla zdobyty dalsze obszary. Na

miała w  Ostatnich dniach na celp Uttüdplanle 
nieprzyjacielowi komunikacji morskiej ór&f za 
bemdeczanle komunikacji na w łasny#  Xyndsch 
terytorialnych. ?

IMsInM, 14 Upca. — Sprawa ódStepW a  na 
rzecz Sowietów pewnych obszarów w  rejonie 
SalH, oparta na układzie pokojowym, laki Fin­
landia zawarła w marcu UNO r. z Sowietami, 
nabiera specjalnego posmaku w związku z po­
stanowieniami, zawartymi w punkcie 7-mym 
układu pokojowego, mianowicie wobec wyma-

wspomniana Unia kolelowa, biegnąca od Morza 
Białego do Zatoki Botnickiel, a bedaca przedłu-
żenieni sowieckiej linii kolejowej do Murmań­
ska oraz połączeniem z fińskimi 1 szwedzkimi 
liniami kolejowymi, posiadać musiała nie tylko 
znaczenie gospodarcze, ale równocześnie nić 
mniej ważne znaczenie militarne. Prezydent re» 
publiki Rdskiej Ryli przejrzał jednak agresywna 
zamiary sowieckie; #  oÓęleśWIb dd'TldWidOß #  
zarazem do północnej części Półwyspu Skandy# 
newskiego, uwidaczniające sie w  sposób zUpel- 
nie wyraźny w żądaniu budowy tęj linii kole- 
lowel. Z drugiej strony należy zaznaczyć, że 
Moskwa domagalac sie podjęcia budowy tej li­
nii tym samym dawała do poznania, jak bardzo 
jel na tym zależy. Znaczenie tej sprawy znajdu- 
Je odzwierciedlenie w ostatnich sukcesach od- 
dzialów wojsk niemieckich I fińskich. mjanowW 
cle w zajadu Sali!.

Były prmotwdlk Beoeerełti_ _ _ . . .  ta WeedaH WUlkls w
gań co do ukończenia w roku 19* budowy linii "M g wefskewyak smsw,
kolejowej z Kandahümz. do Kemljaervl. któr,
to Imię nazwano koleją Salla. Jest jasnym, że I iriamdü północnej oram w Szkocji.

Jak się przedstawia „Unia Stalina“
S # * # # d d  w a ł  u te r####  a d  M o rz a  ( te a r# # # #  d o  Z a te k l  F ld eM o j —  W y k o n y # # # * !#  

#r%#axk6d n o łu ra ln y e b  
Kruków, 14 Upca. — Doniesienie Naczel­

nej Komendy Niemieckich Bit Zbrojnych 
o przełamaniu w decydujących miejscach 
Unii Stalin# skupiło uwaga n# ta aktual­
nie najciekawszą sowiecką linia obrono#

Linia Stalina jest olbrzymim, potężnym 
wałem obronnym, ciągnącym się na prze­
strzeni 9080 km. od Zatoki Fińskiej do Mo­
rza Czarnego. Rozpoczyna Złą ona na pół­
nocy nad Zatoką Fińską zaledwie MO km, 
na zachód od Leningradu 1 biegnie dalej 
wzdłuż wypływającej z jeziora Pejpua 
mniej wiacej 80 km. długiej rzeki Narwy, 
ciągnie sia następnie wzdłuż stanowiącego 
doskonałą ochrona naturalną jeziora Pej- 
pn* długiego na 130 km, a szerokiego u# 
W km.

Dalej biegnie ona od miasta Pskowa w 
kierunku południowym wzdłuż granie B- 
stonił I Łotwy by koło Druji zetknąó się 
z Dżwln# Przestrzeń ta o długości mniej 
wiąeej ZOO km nie posiada żadnych god­
nych nwagi przeszkód naturalnych, dlate­
go też od lat budowano tutaj bardzo silne 
fortyfikacje. Wykorzystując górny brzeg 
Dżwlny, Wegnie linia 8ta|lna dale; w kie­
runku Południowo-wschodnim aż do mla- 
sta Witebska, Uczącego ÜÖ#66 mieszkańców. 
Stąd aż do położonego mniej więcej 96 km. 
dalej na południe miasta Orszy mad gór­
nym brzegiem Dniepru brak znowu natu­
ralnych przeszkód terenowych, a ponieważ 
stąd do stolicy sowieckiej jest zaledwie 
XX) km- przyjęć trzeba. Iż bolszewicy ten 
dla nich niebezpieczny odcinek uletylko 
bardzo silnie umoonIU, lecz również nie­
mniej zacięcie bronili. Biegnąca stąd o 199 
km! na zachód z północy na południe rze­
ka Berezyna stanowi dla tego odcinka for­
tyfikacyjnego poniekąd daleko w przed­
pole wysunięty olbrzymi fort na »oralny 
Od Orszy linia obronna Stahna biegnie 
990 km. wzdłuż biegu rzeki Dniepr aż do 
Kijową, stolicy Ukrainy, Uczącej obecnie 
840,000 mieszkańców. W środkowej czężel 
tego obszaru rozciągają Mę na zachodzie 

śrokif uu 216 Hn. oraz długie-na 49# km, 
u Prypeel. Około TO kni.Myńne M ota na pół

nu&* ywłndniowo-rachodniego rzeczka %

a , s t Ä Ä 5 s r ^ £ i s
łoierża. Stąd Megme w Holi prostej, osią. 
gajągjBpd Kamieńcem Podolskim Dniestr. 
RegiAó lei «tek* magmę #iq hola Stalina 
na pMestnem Wd km. aś do Morza Cmah 
nago, a

MłmWw mmw s*gr*m łammy** Emm# )  *Sm gt**#e-
Ump PrmrJml *  mmbeł* *m*lme*mo ohmmgła w  M l« * .

Pod ogldq ItolH
Canrpogdm awwerMinym I nlazakżmym 

państwem 
\ Cetynia, 14 lipca. — Na posiedzenia 
konetytaająoego zgromadzenia narodo­
wego edenywno akt proklamujący niepo­
dległość Czarnogóry.

w ä Ä S Ä S s . o i Ä
"rźyó" re g e n d ]# ' 1 zw ró e liy a te  'd o k s ó l a  
Włóch z prośba o m ianowanie regenta 
kfólestwń Czarnogóry, któryby nadal to n  
stytnoją
SYCŹENIA KANCLERZA H ITL ER A  

Pmydmmł dr HaWot mlwńegył 69 rok 
życia

P raga, 14 Hpca. — Kanclerz H itler prze 
alal na ręce prezydeńta*Czeoh 1 Moraw 
dr Emila Machy depedzą z serdecznymi 
gratolaejami z cAazji ukończenia praw 
niego GD roku życia.

W A R U N K ł N IE  DO PR Z Y JĘ C IA  
W d k a  w Syrii teeay alę Jmlaj 

Ylgky, 14 Hpea.—  W ojna w Syrii tywą 
w dąiszymełągu. Rokowania o zawiesza* 
n ie tro n i  pomiędzy wyaekim kom isarzem

francuskim w Syrii gen. Dentzem m na 
czelnym dowództwem angielskim pp#t* 
wiły stronę francuską wobec warunków 
nie do przyjęcia. Wobec tego oddziały 
francuskie mimo szczupłości sił toeźą*#! 
kg dalej.

NOWA M IS JA  LITWINOWA 
Sawkami# parazuitilenla z J amakratjawl 

_ ' ZmdMMlw , , , , ^ 3  i
Sztokholm, 14 lipca. — AgencjMai- 

ohange Telegraph" donosi z Moskwy: Ns 
Kremla nie robi się tajem nicy z fąktn 
powierzenia b. komisarzowi spraw mgr* 
niczn. żydowi Litwinowowi misji nawią 
zania i rozszerzenia bliskich dyplomaty­
cznych stosunków ZSBB. z Anglią om 
ze Stanami ZjednoLzonymL *

NA FRO N T W SCHODNI 
OekeW ey hlśaptełasy mJJ#diall z kraj# 

San Sebastian, 14 Hpca. — W ab. csww 
tek hiszpańskie oddziały ochotnikśs 
przekroczyły pod lennem  granice ki* 
pańsko - francuską, udając się na beat 
wschodni. Po krótkim postoju na ziemi 
frändnakiej, gdzie ddbyło się powitani# 
ochotników, transport tuszył w dała* 
drogą na północ przy dźwiękach hymn# 
Falangi. *

Roosevelt zamierza nadał zbroić się

d*W Aa Jtew York P w r, ktńry
Wstępny artykuł, domaWwy *1« wypwrMz*. 
in# Wumy rWmcbm. N# # * * * # # # &  w w  
demotińrśncl nłrśtł w Dóchodmła. Wym akwamo

SUSt-'S&äSS.’Ä Ä ?  3S T
Stanisławów: Czerwoni spalili żywcem 180 osób

P e tw e m #  o k r u e l e ś H w . W e w w k M #  W  W elyw lw  I P a t e k  —  W « » #  
M fW W W  t e m t e , « . ,  W M W  w y W w I W .

W Kpem. — Dzienniki węgierskie

wycg ezzehooPl I deportacyl mlemzkaóców te­
renów obecnie okupowanych przez Węgry. 
Z komunikatów tych wyjmujemy naldokawsze, 
* których wynika co następnie:

„PraybyM do Vngwaru (Użhorodu) wlarogodnl 
naocawt śwtadkowłe opowiedzieli. K w Stanl- 
aławowte odbyt ale wielki pognęb 360 oeób. 
straconych w oalatnlch dniach przez bołazewk
ków. Te maaOwe mordy bołaae wickle odbywał; 
mię w apoaóh I przez ludzi pozbawionych wazal- 
klgp ucznd hidaakh. M. In. IM  oaób apodidla po-
twoma śmierć przez oblanie nafta I podpalenie 
W ładnym # budynków wmurowano około 200 
osób. która u braku dopływu powietrza ł Świa­
tła oraz z  powodu głód# udały ponieść śmierć, 
Wielu z pośród tych nłeszczHHwych ale p*aó- 
trśydialo potwornych katuszy bokaowicldch 
siepaczy, natomiast zanik#  nmlęzfonydi przez 
bolszewików osób udało sl# węzłerskłm honwe- 
dom na czas uwolnić t w len sposób wybawić 
od niechybne) śmlercL Wiele osób postradało

Zanotowano łlczn* wypi#dkł mordowania
nóo od Kijowa wpływa do Dniepru z kle- włekśzyćhldb mnW^Eycb'grw os<%"pw póZ

ni##y''e*w#Rwrdw'teMmtalyi tey fĘ  p i #  czym

w  Dniestrem, Mór* wojska wegterahlc uwolnl- 
y spod przemocy bołzsewkhtej uadcbodzą 

liczne doniesienia osób pochodzenia msMbldego 
I ukraldsWego o sagłnkd# waülsd#e wywie* 
zW to krewnych łub członków rodztu. Dełydb- 
czas wpbmeło przeszło l.Too lezo rpdzalu do- 
nkalod. Deportacja spotkała Ikzaa osoby, ktdm 
w pierwszych dalach po wybuchu wojny goeta-
(y prze# bołąewików Wwyatäae w charmM*. 
t%e aakłaóólków, * które następnie zostały wy. 
wWakme w eiahRoefl pnw# eofałacyth a# bok
ayewfków. Zwapeczene rodziny now# We g-ept 
ndara* podlad# bUerwencH dyplomach mię. 
d*y*u*d*w#l mgjaccł as  « h a  wybawW # 
swych aaibBlisych z rak kałów bol«zi 
bowle* Zadzac g Wcznych I idazwykk 
pych wypadków masowych mordów, 
ly miejsca na ziemiach Galicji południowe! j  
wzchodnłel. obawiała alg o łeb dych. N *  W  
bowiem wykluczone. go bolaaswlcy bada pod* 
dawać wywiezione ze sobs osoby w ym yślni* 
łoMuro*. go M  n|o|*d#okfoWę m jsh  mklac« 
w wypadkach wypierania wolak bolszewickich 
w kkmpkn wschodnim." k.

U*A
Waazymgto* M UPca. — Jak słychać * ng- 

mdalmyck kołach Waszyngtonu prezydent K* 
aevelt nosi alg a zamiarem wystąpienia do a *

wjumłe AT łhlBmrdów dolarów. . .
BMäkkelÄ H  Ihca. - r  jä k  donosi -Assoęw™ 

P fe w ,  prezydent RooaCvalt w  piątkow elk* 
dteW wkW  uówę Wd#A 

wenie podatków. Częściowe przcdlpśmie *  W 
spławie aóżtWó oheo#ż wniesione do Konzr% 
tmtpUAat przedłożenie uzupclnłalace m aw m f 
 ....................  eeTzlmrzawiadom». "  

redakcla prawa W"

z»,
żeglugi morskie! wydały komunikat. Ił W" 
IAW mlńardów dolarów hkle l zagadał w ł *  
Wk Rpo#egg% będzie przeznaczona na W g  
M6 okrgtdw handlowych, co podaznl# w  ?  

'  '  '  I J #  miliardów dolarów.

S$?'V=:

dąbrów  #**naczomych jest a# *
kwlzycy), kw a# % aaprawv Mobcych l = *J ^ Ä S Ä Ä f t
k6w.

•’S S S K S Ä S S T z S '
To&le. 14 lip eä . %  W e d łu g  w iad o tW *

nm* %M*W' d z ien n ik  
am b a a a d o r  a m e ry k a n k i 

_ _Wq&#TO* j o #  oeablście 
g W IM a m  #W óm  kom unlm tyw M g 
* W t m  W* tw & om o w yrazIA  iakoh f W  
mon A m e ry k i m o ą ła  dmW do e k " ^ "
wnuadnW up 4 młmiąee, ale *e do (eA
e w ą u  m e  będz ie  o n a  po trzeb n o  boso*# 
Z w iązek  aow ieekl p raaa tan l*  istnieć.



Nr W „KUBIER CZĘSTOCHOWSKI*

ftesAs-esc/e Btes cs«s»e czerwonym piel

Pomimo zadętego oporo z# t ro n y  bolszewików, wojska niemieckie prą nlepewetrzy 
omale nap rzó t — O środkach, którymi so w ie ty  władcy Kremla chcieli zaatakować 

Kymuwnlą,j»owyż:za Ilustracją przedstawiająca olbrzymi czołg.

OMdmly mlomlofkl# wjmuję #puet##z*ły Mińsk.
pożarów.

horyzemtle widać dymy

ZazMd I Weck**. — Obrazki (e wręcz wdają kłam prapapamdzle bałezewleklej, ktśra, 
jak ł* widzimy ma praw* milczy a «pałacach nędzy", jakich pełno ma (oranie Sawie!*#.

w
za Belgiem /

VI.
Wieś podatkiem tym tak była obciążona, 
żn sama głodowała. Chłopi zaczęli chować 
ziarno w poln, po ogrodach i piwnicach, 
kopiąc doły i zasypując tam zboże. W od 
powiedz) na to bolszewicy sformowali spe­
cjalne oddziały, które z dlngimi kijami, 
okutymi żelazem, idąc od chaty do chaty, 
rewidowały przyległe grunty, poszukując 
zakopanego zboża. Gdy odnaleziono ziarno, 
aresztowano starszego w rodzinie i osadza­
no go w rejonowym więzieniu we Lwowie.

We wsi rozwinęło się szpiegostwo. Ro­
dziny były śledzone co i ile jedzą. Gdy zaś 
stw ierdzono, że koneum cjs chi oba zaspoka 
ja głód do syta, zjawiały się znowu oddzia­
ły. uzbrojone w kije I metr po metrze ba 
dały ziemię, przylegającą do zabudowań, 
zrywały podłogi w chatach i szukały ukry­
tego zboża w połach.

W listopadzie bolszewicy urządzili we wsi 
proces pokazowy. Z w ięzienia przyprow a­
dzono kilkudziesięciu aresztowanych miesz­
kańców wsi, p rzysłano  liczny oddział żoł­
nierzy, przybyli komisarze i sędziowie, spę- 
dzono włościan jak bydło i na placu wiej­
skim sąd rozpoczął urzędowanie. Pozwa­
nych oskarżono o ukrywanie chicha, niepla- 
eenie podatków, ag itac ję  przeciw  kołcho- 
zom i o kontrrewolucyjne nastroje i wy- 
stępienia. W szystkich skazano na więzie­
nia od 5 do 12 la t  i kon fiskatę  całego mie­
nia na rzecz kołchozu.

N atychm iast po ukończeniu procesu roz­
poczęły się rozbiórki budowli, należących 
do skazanych i zwożenie ich do kołchozów. 
W budynkach, które okazały  się dla koł­
chozu zbyteczne, w ybijano  szyby, wyjmo- 
wano 1 zabierano drzwi, rozwalano piece, 
żeby doprow adzić je  do stanu zupełnej, nie- 
użyteezności i żeby z budowli tych nie mo­
gła skorzystać rodzina skazanego. K ilk a­
dziesiąt rodzin zostaw iono pod gołym  nie- 
bemjmdczas trzaskających mrozów. Przy 
gamięte one zostały przez sąsiadów, nie- 
którzy przyjęli do siebie po dwie i więcej 
oąób.

Napływ nowych członków do kołchozu 
wzmógł się znacznie. N a wiosnę 1 9 || roku 
obrabow ana w ieś odczuła o stry  głód. Do 
jadła dodaw ano korę drzew ną, słomę i ziel­
sko, młode gałązki, mięso psów i kotów. —- 
Bywały wypadki śm ierci głodowej, ale 
zm arło tą  śm iercią względnie niewiele, bo 
nie więcej, niż 30 osób.

Różne zapasy, pozostałe jeszcze z daw-

nasion do siewu wiosennego. W  gospodar­
stw ach indyw idualnych ilość ziarna  była 
bardzo mała, kołchoz zaś miał nasion pod 
dostatkiem, ale Ich nie pożyczał. Tymcza­
sem włościanie znów otrzymali rozkaz ob­
siania zeszłorocznego obszaru ziemi pod 
grozą aresztu i konfiskaty majatku i z wa­
runkiem dodatkowym, który wyglądał na 
drwiny — przepuszczenia nasion siewnych 
przez sortownie, w celach podniesienia kul­
tury rolnej. Nie pomogły jęki i płacze na 
wsi. Chłopi musieli zdobywać nasiona I 
zanieść je do oczyszczania. W celn ich na­
bycia wyprzedawano urządzenia domowe, 
ubrania i resztę bydła. Pole zasiewano w 
miarę zdobywania nasion i siew przeciągał 
się aż do rozpoczęcia sianokosów. Więk­
szość włościan nie potrafiła zdobyć się na 
odpowiednią ilość nasion i znaczna część 
pola pozostała odłogiem.

Chłop stracił chęć do pracy, a skutkiem

Pm m łę& nłL p e la L le g e  u e & e J ź e y  

Shrrglmssn CLusmry a# Lwosvm
ciągłego niedojadania — i siły. W dodatku 
jak koszmar znów spadły podatki i obcią­
żenia w naturze. Przez wieś przeciągały 
oddziały, uzbrojone w długie kije, oglądały 
spichlerze i stodoły, zabierając wszystko, 
co dało się zabrać.

Do kołchozu napływali nowi członkowie, 
Czerkiesi, Talerzy, Czeczeńcy, Turkmeni* 
którzy objęli prawie całe sioło. Wyjątek 
stanowiło 2D gospodarstw polskich, które 
nawet w tym okresie szalejącej śmierci, po­
zostały wierne swym dawnymi" zasadom. 
Pozostali zwolennikami gospodarki indy­
widualnej — jedinoliczuikami, godząc się 
na śmierć z głodu lub zesłanie. Wybrali 
męki głodu i niepewność jutra, niż „Wtó­
ruje Krepostnoje Prawo" — prawo ponow­
nej pańszczyzny, lak bowiem włościaństwo 
tłumaczyło sobie W. K. P. (Wszechrosyjaka 
Komunistyczna Partia).

Przyjaciel mój, n którego zatrzymałem 
się Ęod Lwowem, znajdpwał się w rozpacz­
liwej sytuacji. Nakazano mu płacić poda? 
tek i to w nie byle jakiej sumie: &000 rubli! 
A tu inwentarz był już wyprzedany, głód 
stał sic codziennym gościem w chacie.

— Stasiek, uciekaj stąd — mówiła mu je­
go żona — Ja  chora jestem, słaba, taj i po- 
zostanę. nigdzie z gniazda mojego sic nie 
ruszę. Ty jesteś jeszcze młody, całe życie 
przed tobą... Uciekaj, może uda ci się prze- 
dostać na tamtą stronę-,, za Bug.- Uciekaj 
przed głodową śmiercią, przed zsyłką na 
Sybir...

Stach oczywiście nie chciał o tym słyszeć. 
Uciekłby chętnie, ale razem  z nią. Nie chciał 
pozostawić żony na pastwę czerwonym ka- 
tom. A tymczasem żona chora, ledwie po­
włóczyła nogami, w dodatku była ciężarną. 
Gdzież z nią w ybierać się w d rogę!..

Z rozpaczą przeto spoglądał w jej zapła- 
Itane oczy i żałość bezm ierna targała jego 
sercem. Przypom inał sobie, jak dum nym  
był kiedyś ze swojej żony. Często w roz­
marzeniu szczęśliwym powtarzał do znajo­
mych, że takich oczu. jakie ma jego Maryj 
ka, trudno znaleźć i spotkać od Lwowa po 
Wilno, choćby nie wiem jak szukać-

Niegdyś wesoła i pogodna, Mmryjkn pod 
wpływem głodu i nieustannych cierpień, 
stawała się coraz bardziej milcząca! zam­
knięta w sobie i pochmurna. Aż pewnej 
nocy targnęła się na życić — powiesiła się: 
K iedy Stach zbudził się nad ranem , zoba- 
czył martwe jej ciało, wiszącś na sznurze 
pod okapem komina™

P * m * r#  to f e m n lc e  z o w l* (k ł# f  
g r a n ic y

Składając hołdy wszystkim rodzajom bro­
ni z okazji święta 1-go maja organ komi­
sariatu obrony „Krasnaja Żwiezda" oczy­
wiście nie mógł pominąć milczeniem od­
działów straży granicznej, podlegających 
komisariatowi śpraW wewnętrznych.

Czytaliśmy więc ze Stachem kilka wzmia­
nek. poświęconych strażnikom z pogranicz­
nych oddziałów GPU (Glawnoje rolltyczes- 
keje Uprawlenje), którzy skutecznie prze^ 
szkodził i próbom przedostania się ^szpie­
gów i dywersantów" na terytorium so­
wieckie.

Prasa sowiecka pisała zazwyczaj o „osob­
nikach, usiłujących przekroczyć granicę z 
zewnątrz", lecz wypadki te stanowią zni­
komą część wypadków naruszani# granie, 
zaś straż z reguły polowała na uciekinie­
r ó w .  * bynajmniej nie na „intruzów".

Kwłmr* PmWAwłkkgW

Powrót
/ak mdwB. gdy mbH pknjądze, mógł złe bawić 
i szaleć po całych nocadL Interesy pokończyły 
"A w km|n po zawierusze wojen*# unormo­
wały ale ztozunkł — wykluczają« bezprawne 
złodziejskie łnkraay. Mogli odłoży* par« tysle- 
ey. ale K ar# twierdził, że leszcze czas na osz­
czędności, A  zarobią jeszcze dużo, bardzo du­
żo Nie zamWH (edoak nawet tyle by utrzymań 
"A bez wyprzedawanla najpotrzebniejszych 
Ręczy. Z każdy* dnkm ąarą#all małej, a wy- 
dąlkl z każdym dniem rosły. Z każdym dałem 
Karol pił coraz w lecej... z każdym dniem była 
«waz zora# traktowana przez kochanka. Teraz 
boanata swój błąd, Teraz, samotnia przepcdza- 
P« tygodnie w wynajętym umeblowanym po- 

zrpąumląlm jak aaczążłlwą mogła być 
w *bcśm si# p g o  męża. Zapożnol...

Karol bezwładnie rozłożony w krześle, ma- 
"sntał nłewyrażmle jakież słowa. Z net płynęła 
am cienką strużką, lepka, zastawa decz śliny, 
. f r B r r . . .  Szkaradnyl — pomyAala. To młe 
"w a y  wytworny, wesoły LOLO. z kwiatami 
ocaaknlacy w  przybycie kochanki. To pijak I
am rderea... A j ą ? ------------- Boże jak mogłeś
aagalld  bym upadla tak nisko .,
,  Przyklękła przy krześle I delikatnie rozsuwa- 
m buty Śpiącego, zdlcłn skurpetkl, a chcąc go 
aaąabrąd z jdaazcza. starała de podnieść go 
z krzesłą. Owionęła ła nieprzyjemna mdława

alkoholu I gnllncycb resztek f"
y  poruszył sie niespokojnie i net
g* de z młclsca I zataczając aśg 
j y a  I cąjym deżarem bezwładnego mała ru-

Mech ale prześpi! — pomyślała Elżbieta, 
a sama zalmując miejsce przy stole, zabrała ale 
fmownle do cerowania. Nie szła lei jednak ro- 

bowiem przem^czow całonocnym czuwa-
dam oczy zachodziły mgławą zasłoną łon, a  re-

ce drżały, dopominając się odpoczynku. Wspar­
ła ciężką — jakgdyby a ołowiu odlaną głowę 
na ręce I . . .  w olno ... powieki opadły w  umę­
czone o cz y ... OżbM a zmam#» z chwilą gdy 
pierwsze mdbw# jaspoś# jutrzenki niepewnie 
wpłynęły do pokoiku, prgez małe. zabrudzone

UAwabf. chrapliwy, zzybkl oddech - Śpiące­
go na łóżku Karola zlewał ałę ągodną hamśoołą 
z budzącymi alę odgłpaami dolą tającymi jępym 
ooazumem z ulicy, tworząc kakolonłczoą melo­
dię zgrzytów, trzasków, szumów l pojęków.

Pierwsza ocknęła alę z krótkotrwale) drzem­
ki Elżbieta. Potarła ścierpniętą rękę. nie rozbie­
ra ląc alę »bryzgała zimną wodą twarz, przycze­
sała włosyr a podchodząc do chrapiącego w 
ciężkim pijackim śnie Karol» — delikatnie ul- 
muląc go za ramię — cicho, prosząco, rzekła:

— Karolu! Lolekl' — poruszyła śpiącym — 
Karolul — zawołał». Urban niespokojnie poru­
szył alę na łóżku, otwarł wpółprzytomne oczy 
I mlaska ląc wulgarnie obłożonym gorączką pł- 
lacką językiem — wymruczał:

— Wody! WiadroI — suszyło go po przepi­
ciu.

Podaną wodę pił chdwłe. wWkhmł ty k « #  
wprowadzając chłodzący napój do rogpałonych 
wnętrzności tak, że woda duży nd krtądaud pły- 
ncla po brodzie, kapiąc na wymięte klapy płasz­
cza.

— Nie tak łapczywie, bo ale przezłębłaz — 
upominała troskliwie kohlet».

Oddał wreszcie wypróżniony kompletnie dzba­
nek — położni leszcze chwile, ale widocznie 
przypomniawszy sobie o czymś yażuym. poder­
wał się z łóżka łapiąc się za obolałą głowę dłoó- 
ml mzrhrał się z płaszcza, ą zapnlaląc paple, 
rosa usiadł przy stole I głęboko zamyślił alę. 
W transie zadumy mruczał niezrozumiale sio-

wa. rozmawłając w  sobą. czy leż swoim anmle- 
nłem, rUśzal mię ałęapokojale w  Irrześle. coś ob­
liczał, coś rozntażal, coś odgadywał głowiąc alę 
męcząco. Wreazde gdy plaa byl łaś prawie go­
towy. ałpśoay. przemyślany — odetchnął głę­
boko — I zwracając ałę przymilnie w stronę 
Przyjaciółki rogpocaęł acaaclowa perorę:

— Ełżunlol — aaalaaowłł ałę, robiąc dyplo­
matyczną poaę, — Prawda, śo ty małe jeszcze 
kochaaa?

— Tak! — połwłerdzNa kobieta ale przeczą* 
wajęc zssedikl.

— Czy byłabyś, moja kochana, dla mojego dp- 
b ra . . .  dla naszego dobra — szybko poprawił ałę 
— zdolw poświęcić alę chw ilowo... I .i..

— Nie rozumiem I — podejrzliwie przyznała 
kobieta.

— Mam otrzymać apadekl —
— Zdążyłeś lo t mnie o tym poinformować 

w nocy, tylko w kmel troszkę formie. —
— Przepraszam d ę  bardzo. Wiesz doskonale, 

ż ć ^ o d  wpływem alkohole zachowuję ałę jak

— Szczery jesteś. —
Kami pominą) zaczepkę milczeniem, nie chcąc 

drażnić kochanki, od której potrzebował pomo­
cy. Przybierając obleśny uśmiech lizusa mówił 
dalej:

— musisz ml kochanie pomóc — w zdobyciu 
ma latku. Wuj jest ja t chodzącym trupem I mo­
żesz być pewna, żę dłużej jak rok ale pociągnie. 
Zażadal, abym natychmiast przeprowadził alę 
do jego domu. . .  na obserw ację" . . .  Będę 
rmnszony to uczynić. Mustzs zgodzić się pa 
chwilową ro z łąk ę .... dla dobra sprawy. Ma­
terialnie będę clę wspierał, a ty  będziesz załat­
wiała nlepokodczone sprawy z moimi wspólni­
kami. Na pewien czas, by starego szpaka 
wyprowad/IĆ w n o le ... mu hny się rozstać, a 
ifawet byłoby dobrze gdybyś wyjechała. Ja luś
dostarczę cl pieniędzy I wygodnego lokum 
Ik czaeztzwoll I naturalnie sytuacja, będę przy- 
jeżdżał do deble. . mby nie tęsknić. . . w tobą. 
tno|e ledyne miłości.. — podszedł do kobiety 
ł pocałował łą w usta.

Mepezyjęuiay- akwaśułały odór włoo# od wodę mebla

&  -

mężczyzny.
— No. pomożesz ml, maleńka? — zapylał 

z niepokojem śledząc grę twarzy, poruszonej 
I zdenerwowanej kobiety.

— Żblozku! Przecież doskonale rozumiesz, że 
w sytuacji jakiej się znajdujemy — spadek jest 
wybawieniem. Za miesiąc, najdalej za dwa ale 
mielibyśmy pieniędzy nawet na najskromniejsze 
utrzymanie, ja nie mogę zezwolić abyś ty wy» 
przedawnia rzeczy należące do twego m ęża ..,

— Cóż ty lak nagle przypomniałeś sobie o 
moim mężu. Mogłeś wcześniej zastanowić się 
nad tym. gdy zmusiłeś mole do sprzedaży jego 
mebłl

Ależ uspokój się moja kochana. Nie chcla- 
Itm dę  tym urazić bypajmnlel — pocałował ją 
w rękę. — Zgodzisz się przecież. Dla naszego 
przyszłego szczęścia. Pomyśl, gdy będziemy 
mieli płenlądze@będzlemy mogli wreszcie po­
myśleć o nasady wspólnej przyszłości Krzysz­
tof prawdopodobnie nie w róci... I zawrzemy 
legalnie zwtązżk małżeński byśmy już zawsze 
mogli być razem I w dobrobydę przepędzimy 
żyde bez slajych strapień materialnych. Najda­
lej do roku będziemy właścicielami fortuny, o 
klórej w dzisiejszych warunkach nie mogliśmy 
marzyć.

— Będziesz! — sceptycznie zauważyła Piż­
mem, rozważając korzyści, jakie ona może od­
nieść. zgadzając się na ornpozyclę kochanka.

— Teraz — mówił da lei Karol — otrzymałem 
od wuja tymtąc złotych. Cześć przepiłem — po 
raz ostatni — część oddałem tobie. Powinno cł 
to chwilowo wystarczyć no nowe zagospodaro­
wanie się. Ja postaram sic o nowa pożyczkę na 
.nowo żyde" I poru tulę d e  znnwa.

Kobiela niezdecydowana stała przed Karo- 
lem — Intensywnie myśląc. N ag le za­
decydowawszy — — -  zgodziła się.

— Brawo! Brawo! Moj# kochana I Wiedzia­
łam. żę pa tobie mogę zawsze polegać. Ty zawi­
asę będziesz po mn|el stronie. Wszak mnie ko- 
chasz? — podszedł do koNely chcąc ją pocało­
wać., Elżbieta lednak delikatnie odsunęła go od 
żlebie, a wskazując przygotowaną w mkduky 
wode rzekła: T
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chwili

Na Litwie, pa ucieczce bolszewików, szybko 
zorganizowała elg straż obywatelska.

CHORWACJA 
UZNANA PRZEZ FINLANDIĘ  

Komunikat rządu Finlandii 
dla Zagrzebia

Zagrzeb, 14 lipca. — Rząd Finlandii za-
komunikował rządowi chorwackiemu za 
pośrednictwem włoskiego poselstwa w 
H elsinkach o uznaniu de ju re  niepodle- 
głego państwa chorwackiego. Minister 
»praw zagranicznych Chorwacji w depe- 
szy skierowanej na  ręce fińskiego mini- 
»tra spraw zagranicznych złożył wyrazy 
podziękowania za decyzję uznania, pod­
kreślając zarazem łączność obydwa na­
rodów w walce ze wspólnym bolszewic­
kim wrogiem.

FRONT SIĘ PRZESUWA 
Bolszewicy ewakuują wschodnią cząść 

Besarabll
Budapeszt, 14 lipca. — Według wiado­

mości, jaka nadeszła tu ze Stambułu, 
władge sowieckie zarządziły ewakuację 
wschodniej części BessarabiL Ewakuacja 
pozostawać ma w bezpośrednim związku 
z niemiecką ofensywą oraz posuwaniem 
się wojsk sprzymierzonych na zajętym 
przez nich odcinku frontu. Jak  sły­
chać w kołach moskiewskich, miejscowa 
ludność nie wykazywała lojalności w sto 
snnku do władz sowieckich.

SALAZAR ŻEGNA ŻOŁNIERZY 
Wzmocnienie garnizonów wojskowych 

no Azorach
Lizbona, 14 lipca. — Po kdkutygodnio. 

wej przerwie Portugalia podjęła wysyłkę 
nowych kontyngentów wojskowych na 
wyspy portugalskie na Atlantyku. W nb. 
środę, na pokładzie parowca „Aranio Ca 
v#lha", który odpłynął z Lizbony, wyje 
chał transport wojska, zaś w czwartek 
odszedł znów nowy wielki transport na 
pokładzie parowca „Joao Belo" Odjazd 
wójsk posiadał wyjątkowy charakter, bo­
wiem w porcie zjawił się premier Sala 
zar w otoczeniu wysokich osobistości pań 
stwowych. Wziął on udział w uroczysto­
ściach pożegnalnych 1 odebrał defiladę 
oddziałów wojskowych.

W dniu dzisiejszym opuściły Lizbonę 
daleze transporty wojskowe zaokrętowa 
ne na parowcu „Monainho".

KALOT NA BAZĘ BAŁTYCKĄ 
Flnewle bombardują sowieckie łodzie 

torpedowe
łlebM d, 14 llpc^ —, Wojenny korespondent 

fińskiego dziennika „Karlała" nadesłał swel re  
dakcjl ciekawe sprawozdanie o przedsięwzię­
cia#: fińskiego lotnictwa, podjętych przeciwko 
sowieckim bazom operacyjnym na Bałtyku. lak 
wynika z opowiadania załogi jednego z lińskich 
samolotów bombowych, dokonała ona niespo­
dziewanie ataku na jeden z sowieckich portów 
baftyfjdch, dokonując spustoszenia wśród sta­
cjonowanych tam jednostek (loty czerwonej. 
Aczkolwiek bolszewicy podjęli wzmożoną akcję 
obrony przeciwlotniczej, to jednak pociski nie 
wyrządziły bombowcowi żadnej szkody i mógł 
on wykonać swe zadanie. W czasie tego ataku 
wyjeżdżała z hazy flotylla motorowych łodzi 
torpedowych. Bombowiec opuścił się ku dołowi, 
zrzucając pierwsze swe pociski bombowe na 
torpedówkl sowieckie. Pociski były celne. Dwie 
torpedówkl zostały z miejsca unieruchomione.

ZMARŁ KAROL SIEMENS 
Sz#f jednego % najwląkezych k##*#mów 

»Metrycznych świat# nie żyj#
Berlin, 14 lipca. — Kierownik koncer­

nu Rirmcn^n, doktór inżynier, doktór 
przyrody h. o. Karol Fryderyk von Sie­
men» zmarł wczoraj w wieku la t 68.

Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY

Wtorek

Dziś: Henryka 
Jutro: Andrzeja 
Wschód słońca o godz. 4,54 
Zachód .  „ ŻW7

Z DA/W AW DZ/EA:
Aa święty Prokop — na pał* 

ckfop — a uRecforew do stodoły snop.

Św. Henryka I #w. #w. ReaealaAców
Z rozkazu mistrza swego poszli w świat 

uczniowie,
A że ich w świeci« wspierał Duch Święty 

. w wymowie. 
Stąd powstało w Kościele święto

Ropesłańców, 
Co do wiary skłaniali niewiernych

pogańców.

Koleją można jeździć bez pntepuatok
Ostatnio zniesione zostały przepustki kolejowe i 

pociągami jeździć można bez żadnych ograniczeń.

Zakaz wykonywąnla 
budawll nadziemnych z drzewa

Rozporządzeniem Generalnego Gubernatora z 
dnia 80 czerwca 1941 roku zakazano wznoszenia no­
wych budowli z drzewa, a  w szczególności wykony­
w ania w tych budowlach ścian zewnętrznych i ścian 
dziaZkowyh z drzewa, jak  również używ ania gontów 
przy nowych budowlach.

Kierownik Głównego W ydziału Budownictwa w
zadzie Generalnego Gubernatorstwa może jednak 

szczególnych wypadkach, w których wznoszenie 
budowli murowanych spowodowałoby istotny u- 
szcaerbek dla krajobrazu i wyglądu miejscowości, 
udzielić zezwoleń wyjątkowych. Koniecznie potrzeb- 

dó budowy części drewniane jak  naprzykład: beł- 
drzewo do konstrukcji dachowej, krokwie, deski.

wydane zlecenie, aby te części drewniane były im­
pregnowane.

Wszelkie wykroczenia przeciw tem a rozporządzeniu 
karane będą w trybie postępowania karno-adm ini­
stracyjnego, a w razie potrzeby przez sądy. Rów­
nocześnie może byó zarządzona konfiskata drzewa 
naw et jeżeli ściganie lub ukaranie n ie jest wyko­
nalne.

Zgł##z#nla do #%k6ł %o*odowyeh 
wyżmiogo ołopnla

Obecnie można sie zgłaszać do szkól zawodowych 
wyższego stopnia. W arunki przyjęcia: złożony egza­
min czeladniczy albo równowartościowe wykształce­
nie praktyezrie, przynajm niej jednoroczna praktyka 
po egzaminie czeladniczym, skończony 18-ty rok ży­
cia i egzamin wstępny. Czas trw ania nauki 2 lata. 
Początek nauki od 1-go września 1941 r. Inform acyj 
udzielają kierownicy niżej wspomnianych szkół za­
wodowych stopnia wyższego; *

1) Państwowa Szkoła Techniczna dla Budowy Ma­
szyn i E lektrotechniki w Krakowie, ul. Krupnicza 
nr. 4, 2) Państwowa Szkoła dla Chemoteehników % 
Krakowie, ul. Olszewskiego 1, 3) Państwowa Szko- 
ła Budownictwa Oddziały; Budownictwa nadziem­
nego, Wodno-komunikaoyjnego i Melioracyjnyo-komunikaoyjnego i Me 
Krakowie, ul. Miodowa 18. 4) Państwo- 
downictwa w Jarosław iu.

wa W

eszezęśiiwemu wypadkowi pode 
42-letni pomocnik m urarski, Mikołaj L.,

Zbiór ja j *  Generalnym Gubernatorstwie
Na terenie całego Generalnego Gubernatorstwa 

zorganizowana została obecnie wzorem roku ubie;
giego wzmożona akcja wymiany jaj. Do skupu jaj 
upoważnione są sortownie i zbiornice jaj, jak  rów­
nież specjalni zbieracze posiadający ważno legity­
macje, na których musi być uwidocznione dla któ­
rej "zbiornicy względnie sortowni dany zbieracz u- 
poważniouy jest do skupywania jaj.

Według upalonej tary fy  za 1 kg. ja j rolnik otrzy­
maj® 3 4 kg. cukru 1 15 groszy, jeżeli zbieracz sam 
odbiera od niego jajka. Natomiast jeśli producent 
dostarcza towar wprost do zbiornicy lub sortowni, 
wówczas otrzymuje 3 4 kg. cukru 1 3 gr. za 1 kg* 

'ja j. Oczywiście we własnym interesie każdego pro­
ducenta leży dostarczanie ja j  świeżych i dużych* 
Za ja ja  wybrakowane uważane #* te. które w *  
mniej niż 45g. Ponadto wszystkie ja ja  pęknięte, 
uszkodzone, brudne, spleśniałe, zepsute czy zalęg­
nięte zostaną odrzucone.

Wypadek przy pracy
pracy uległ 

 zatrudnio­
ny przy remoncie jednego z domów przy ul. św. 
B arbary. Oto podczas przestaw iania rusztow ania źle 
przymocowana deska uderzyła robotnika silnie w 
głowę, tak iż ten spadł na ziemię z wysokości oko­
ło pięciu metrów. Nieszczęśliwiec doznał poważnych 
okaleczeń głowy o kamienie raz potłuczeń rą k  i nog. 
Pomocy udzielił mu zawezwany lekarz,

Zmuźzala mym# d* kradzieży węgla
M arianna Muszyńska, mieszkanka Badómska, sta­

nęła przed sądem wraz ze swym 16-ietnim synem. 
Akt oskarżenia zarzucał jej, iż zmuszała swego sy­
na do kradzieży węgla z przejeżdżających pociągow. 
Chłopiec wskakiwał na wagon i zrzucał węgiel, któ­
ry  Muszyńska następnie odnosiła do domu. Sąd po 
dokładnym rozpatrzeniu sprawy skazał Muszyńską 
n a  3 mies. więzienia, chłopca zaś jako niepełnolet­
niego uwolnił od kary.

Pijak  wpad# do War#y
Mieszkaniec Mstowa, Mieczysław Borkowski, po do­

konaniu jakiejś zyskownej transakcji na targu  w 
Częstochowie zalał się mocno alkoholem i wracając 
późnym wieczorem do domu zmylił drogę. Błądząc 
nad W artą spadł w pewnej chwili z mostu do rze­
ki, k tóra w tym  miejscu była dość głęboka. Szczęś­
ciem Borkowskj zdoła! się uczepić gałęzi nadbrzeż­
nych krzaków i począł rozpaczliwie wzywać pomo­
cy. Na ratunek pospieszyli mu jacyś przypadkowi 
przechodnie* którzy wydobyli p ijaka z opresji. Bor­
kowski w zimnej kąpieli wytrzeźwiał zupełnie i gdv 
tylko znalazł się na brzegu, pędem pobiegł do domu.

Z WARSZAWY
Likwidacja w anzaw ckbg# O. Z. K. S 3.
W końcu czerwca Bada Główna Opiekuńcza n r« . 

Igła od Warazawaklego Okręgowego Zlemaklego Ko- 
mlletn Samopomocy Społecznej jego całkowita d ,i, 
lalnośó w okręgu warzzaweklm. Agendy -  te) jedy. 
nie w okręgu epmwnle działającej Inatytncji — prza 
Igły pozzczególne ROM 1 ROP.

Warazawekl Okręgowy Zlemakl Komitet Samopo. 
mocy Społecznej rozpoczął awą działalność aamop*. 
morowa *  plerwazych dniach września IM, r. Pow. 
a tał on z dawnego Warazawakiego Obywatel,kiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym, działaj*, 
cego na terenie byłego województwa warazawaklego. 
Ze względu na wypadki wojenne dawny zakrea dzia­
łania zoatał znacznie powleka zony 1 obejmował oprócz 
opieki nad pogorzelcami, tak ie opieko nad przcle- 
dleńcaml, uchodźcami, m atka I dzieckiem. Komilet 
nlćeł również pomoc przy odbudowie znlzzczonych

W y k o n y w an ie  te j cleźklej 1̂ odpowiedzialnej pra-

całym terenem I z tymi. któ 
zlej potrzebowali opieki 1 pomocy, 

taty powiatowe latnlaly w  Grójcu. Mlńakn
. . . .  o™.u-------- Skłamie wi-

W a r a w Ä T ^ ^

„vzpoSredm kontakt 
rzv najbardziej potrzebowali op]

Komitety powiatowe istn ia ły  
Mazowieckim, Grodzisku, Sochaczewie, 
each, Ostrowi Mazowieckiej, Sokołowie, W 
Garwolinie, Siedlcach, Łowiczu i Warszaw 
wielu wypadkach przed zorganizowaniem komitetów 
powiatowych działały już w teren ie komitety gmin­
ne. Tak było w powiecie warszawskim, gdzie pow­
stały kom itety gminne. Ta% było w powiecie war­
szawskim, gdzie powstały komitety lokalne w Wio­
chach, Rembertowie, Wołominie, Kobyłce i Radży- 
minie, tak było w powiatach; sochaczewskim, skier 
niewickim i przeważnej części gmin w Grodzisku 
i Ostrowi Mazowieckiej.

P raca w komitetach zorganizowana była w sek­
cjach. Najważniejsze bezsprzecznie role spełniały 
sekcje zbiórkowe, które wobec szczupłości środków 
komitetów lokalnych i warszawskiego Komitetu 0- 
kręgowego prowadziły na szeroką skalę zakrojoną 
akcję zbiórkową wśród okolicznej ludności.

W związku z przejęciem WOZKSS. mamy nadzie-. 
je, iż przy dotychczasowych środkach finansowych 
RGO i przy dotychczasowym dorobku i  doświadczę- 
niu komitetu, akcja samopomocy społecznej w okręt 
gu warszawskim wzmoże się znacznie.

D%lec1 #prawcaml wypadku
Z okn« I  p k tra  dopm p n y  u l k r  #  w W « .

szawie, pozostawione bez opieki dzieci, bawiąc si§ 
na parapecie, zruciły butelkę z kwasem siarezasym, 
która spadając uderzyła o otw arte okno na parierte 
i rozbiła się. Kwas oblał stojące na podwórzu; 33-Ie. 
toią Jan inę Gradzikównę (Złota 49) i 45-letnią Janinę 
Pużycką, lokatorkę z sąsiedniego domu.

Lekarz pogotowia stwierdził u_obydwocn kobiet po­
parzenie twarzy, rąk 
szczone.

nóg. Ubrania zostali zni-

Rolo muzyki w obecnej dobie
Odrodzeni* żym j muzyki — Caraz włgkazy* uznaniem clewy #1# muza (anćw

Częstochowa, 14 lipca.
W ojna zmieniła życie w jego najprzeróżniejszych 

dziedzinach, nic więc dziwnego, że i w muzyce na­
stąpi! u nas przewrót. Zmiany zaszły rzeczywiście 
istotne i to w dużym stopniu.

Przede wszystkim nastąpiło odrodzenie żywej mu­
zyki. Pęd do nauki gry na różnych instrumentach 
jest tak. wielki, jak wielką jest zaległość w tym kie­
runku młodego pokolenia. Przed wojną nie wielu by ­
ło chętnych do nauki gry na fortepianie czy na 
skrzypcach, tych dwóch klasycznych instrumentach. 
W ystarczy#  przecież nastawić głośnik radiowy i ju t  
się słyszało dźwięki najlepszych utworów: w wyko­
naniu renomowanych mistrzów i artystów. Ogol lud­
ności Wolał słuchać muzyki, niźli trudzić się nad jej 
nauką. Powoli sztuka wypowiadania się w muzyce 
zmieniła się w bardziej powierzchowną, wypełniona 

podalyW üm k - W *  
l# # @ g j'aW k w # o  Jartykow an ia. »

Podniesienie produkcji —  warunkiem dobrobytu
Juk podwoić wydajność nowych P*M — Sprawy, npd kłśryml kaćdy rolnik winian *1#

zaałamówlć
Częstoebowa, 14 lipca.
W ydajność naszych pól jest bardzo, ale to bardzo 

niska. Weźmy dla porównania choćby kilka cyfr 
statystycznych., Otóż rolnicy polscy z jednego hek­
ta ra  osiągają przeciętnie 1,120 kg żyta, podczas gdy 
w Belgii 2.390 kg, pszenicy LITO kg (w Holandii — 
2.280 kg), jęczmienia u nam 1.190 kg. gdy w Danii 
2,780 kg oraz owsa u nas 1,120 kg — gdy w Danii 
2,579 kg . Jak  widzimy » przytoczonych cyfr. rol­
nik polski otrzymuje % jednego hektara dw a lub 
nawet półtrzecia raza mniej, aniżeli rolnicy zacho­
dnio-europejscy. I  oto właśnie ta  m ała wydajność 
naszych p ó l. jeat najważniejszą przyczyną maazej 
biedy, bo gdybyśmy potrafili osiągnąć wydajność 
taką, jaką  m ają nasi sąsledzi. to nawet i  y  n a j­
gorszych czasach byłoby nam znacznie IW . ]

Musimy sobie powiedzieć: za mało produkujem y 1 
Jeśli rolnik niemiecki, duński, holenderski może 
mień z hektara *  maW w w m t w .  »  W a  * .  ta 
dlaoaago rolatk polaki ma mia6 tylko 10 — Ikl Mo­
gli tamci dojść do tak plckaych »Mtlkćw. (o I mr 
musimy dojść do takich samych. Rzecz oczywista, 
że nie osiągniemy tego w ciągu jednego — dwóch 
laL Jeat to praca na mzereg lat, ale pracą tą trz#- 
ba podjąć i trzeba ją konsekwentni® prowadzić.

y L ją k i apoaób dojść do podwojenia wydajności 
nftflzycfl’- pól? Będzie to  zależeć od w ie #  różnych 
czynników. Przynajmniej na najważniejezc z nich 
zwrócimy uwagą naszych Czytelników.

Pierwszym warunkiem i to bodaj najważniejszym 
jest oświata rolnicza. Zdobycze naukowe w dzte- 
dzinle rolniczej eą w omtatnlch latach olbrzymie. 
Rolnik musi je znać i winien z nich skwapliwie 
korzystać. Rolnik dzisiejszy nie może gospodaro­
wać tak, jak gospodarował jego dziad czy pradziad. 
Trzeba mię koniecznie kształcić, nieustannie nzn- 
pdnlać zwoje wiadomości rolniczo. Należy czytać 
plama rolnicze, kompletować eoble w domu W ątki 
1 broeznry, traktujące o rolnictwie, w miarą moż­
ności posyłać dzieci do zakładanych przez władze 
szkól rolniczych.

Drugim warunkiem dojścia rolnika do dobrobytu 
prze* zwlękazenle wydajności ziemi jaet lepazą u- 
prawa rolL Jeat to warunek bardzo ważny 1 dla 
każdego rolnika dostępny, byłe tylko nie brakło
ohącL Na dobrą uprawa roli . sią dwa ezyn-
nikt: a) dobre narzędzia do mechanicznej uprawy 
roli i b) praca rączna rolnika.

Dostatecznej Ilości dobrych narządzi rolniczych 
wielu rolników jemzeze nie mm. Toteż należałoby 
się zastanowić, czego któremu rolnikowi brakuje 1 
starać slą o jäk najszybsze nabycie dobrych narzą­
dzi rolniczych. A zaczynać tu trzeba nie od mlo- 
carnl I klsrata, jak aią to najoząśclej na wal zdh- 

bo zboże wymłóclć można 1 rąkami, b yk  
rać te i

rza, bo zboże wymłóclć można 
tylko hylo pod dostatkiem. Kun
dzląkl którym będziemy mogli bplej rolą uprą» 

osiągnąć lepszą wydajność. Do takich najpotrz 
iejszycb w gospodarstwie narządzi należą: dobre

narządzi#, 
lą uprawić 
najpotrzeb

pługi, obaypolkL brony sprężynowe, wał plerśel* 
ulowy, lekkie brony poslcwne, a wreszcie mlewnik.

tych uarządsL lak na przykład pługi I
bromy, rolnicy posiadaj* wprawdzie wssysey, ml* 
pożal si* Boże laklet A (ymaiassm lo właśnie os- 
rzęjzla wlnleo mleć rolnik jsk najlaps*#.

Jeśli chodzi o praną rolnika, to rąk do prany #*- 
*  wieś ma przynajmniej 4 rasy wląoej. aniżeli 

w|#ś duóaka, osy boleudarsks. Tylko że my 
rąk ml# umiemy wykors;W #/ v pv epndarslwle. 
rz**h er# < L p » pcluow aó. by eal* rodmb

m* ssjąś prasą w gospodarstwie możliwi# prz#ą f*  
?y rok. Trwbm pomyśleć wreszcie o takich reecznrh. 
jak motyereole nztmin. starannlejsra plelągnarja 
okopowych. rPTTnn nlszrzenla obwaztów % t, p.

t y
Trzecim warunkiem podulw Irnln w idrjn , M  gir 

przez (o zamożności rolnika, j#s& lep#z#k Paś

się to dzisiaj praktykuje, nawożenie. Chcąc mieć 
wysokie plony, trzeba obficie nawozić. Obficie,

marnować gnojówki, bo to najcenn _
Nie wolno marnować nawet odpadków gospo&ar- 
skkh, lecz ta przerabiać na komposty. Gdy bądzle- 
my o tym wszystkim pamiętać, będziemy mieli w# 
własnym gospodarstwie przynajmniej dwa rany ty 
lo, oo dotychczas obornika, nie licząc kompostu i 
gnojówki. A w dodatkn będzie to nawóz dobry, c 
m# słoma tylko, powalana odchodami zwierzęcymi, 

nieraz bywa. Trzeba równie* większa ni* do- 
ige zwrócić na upraw ę mlędzyploaów i po- 
na zielone nawozy.

Nie Bas snaozenia dla wydajności roli jest jakość

jak to  '
tąd  uw 
plonów

Oto mniej więeej sprawy, nad którymi każdy rol-
nlk winien się zastanowić, jeśli chce dojść do do­
brobytu.

Dziś, dzięki specyficznym okolicznościom, zmieniła 
się zasadniczo sytuacja. Zdarzdło się dawniej, iż ns 
tego, kto umiał jako tako grać na skrzypcach lub 
na innym instrumencie nie zwracano wcale uwagi. 
Dziś jest on honorowym gościem w każdym domu i 
znajduje chętnych słuchaczy, a nierzadko i naśla­
dowców. . . ,

Trzeba było dopiero wojennej zawieruchy,_ aby lu­
dziom przypomnieć i nam acalnie udowodnić, czym 
dla człowieka jest muzyka. I  im większa kultura, tym 
większym uznaniem i tym większą liczba wyznawców 
cieszy się muza tonów. -

Powiał nowy, orzeźwiający prąd, który- odrodził 
żywą muzykę. Nauczyciele muzyki m ają pracy bar* 
dzo wiele — grać uczą się. młodzi i  starsi, zarówno 
mężczyźni jak  i kobiety. Kupuje się nowe iń strm h w  
ty, używane w sklepach komisowych, albo poproś# 
■wyciąga się gdzieś ze strychów esy komórek zapasł 
niane, porzucone dawniej w „lepszych” czasach, is*  
jeszcze radio było w domu — i dalejże próbować -m  
nów. Kilka lekcji, trochę spry tu  i pilności, ćwicz* 
nia w wolnych od zajęć chwilach — spraw iają, n  po­
siadacz instrum entu staje  się powoli muzykiem - #" 
znatorem. ' ■ '

W składnicach  nut I w «klepach xrmnqpznyA 
sze przew ijają się interesanci. Największym zbytem 
cieszą mię ploaónki popularnych azżyetow, męlóm# 
taneczne i ludowe,, jakkolwiek u tw ory poważniejsza 
znajdują również chętnych nabywców. W ielu PW* 
nosi do naprawy stare, uszkodzone instrum enty.

Oto zjawia się jakaś pani z  córeczką, przynosząc 
«lare «kreppe* do naprawy. ,,

— Dobry instrum ent — chw ali kupiec — s  lipowe­
go drzewa „Sztajnerki”... Szkoda tylko, że tak bar- 
dzo znizzezony... .  .

— Bo widzi pan, poniewierały «I* «krzypM 
ezaz po różnych kątach. Jeazcze mof d^adek nś

e tkkh  lokalach rozrywkowych m uzyka hroW # ^  
podzielnic I mlmo4)b6l$enIa #** pbnkom* *yele, W  
o wiele m nlei bezrobotnych mozyków ni* p a w

Równie* po wsiach daje się zauważyć pęd do nauki 
g ry. Kto nie może aam grać, funduje sobie 
fon, pomimo, te  daje się odczuwać ogólny 
oraz epręźyn. Równie* organki eieeg* 0 *  dużym
wodzeniem, zwłaszcza, że cena ich jes t minimalna

Ludzie m ają jn i  to do siebie, źe naw et w ezasaeb 
ogólnych nlesącaaśó zapominaj* o mpnlkacb 1 lobia 
alę zabawić. Muzyka kol bóle. leczy nerwy i w 
rzyśnie codziennej pracy ełodal nam ebwUe odpe- 
czynkn beatroak* radości*.
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